
KMktfwt Sobota 18 Ltpca 1911
i j S S t e ^ a  S t e f o n e a "  t i w c f r o d z ?  d w a  m u9 i z i s f i i n i $

Numer poranny wychod ti codziennie prócz poniedmałlw w i dni poś nąteeznyoh, — Numer 
popołudniowy codziennie oprócz niedziel i świąt.

PR ŁNUMESATA Ił .. OSI: — - rooznl. pMrooini* kwarU.m* raiMięoims
w Krakowie “  . . . , 2 4  koron 12 kófon « kor. * s kor. ■
w Ausiro-Węgrzech: v.

z jednorazowe, T>»*.o.i/łką poozt. 32 16 8 s ? jo a
*  dwniazową 38  1 9  9 „  60 h . ’  3 „  20

w Państwie Niemieckiem . . 36 ■ ' 3
-  innych państwach . . . . .  i 4b l 24 J 12 4 l

Prenumeratę i ogłoszenia (insoi„ty) n .nasza się nadsyłat wprt jt lo Admmietracyl „Uowef 
Rsioruiy • w Krakowie. Nr. rach. po*zt. Kabj Oszoięd. 857.434. 

neuaKOyF . ul. Jagiellońska 10. Administraoya: ul. św. Anny 3. — Teleion tedakcyi i Admi-
mbt- oyi Nr 41, dla rozmów zamiejscowych 1612.—nęk#pi«ów nadsyłanyoh Redakcja uie zwraca. 
We Lwowie sprzea„z namerów po 6 halerzy: w Biurzn dzienników A. Oiszewskiege nlioa

Kilińskiego 2 i w Biurze P/ohno, nliea Karola Ludwika 9.
C e n a  n u u ie r H  4 h a l . ,  z  p r u s y t h ą  p o c z t a w ą  6  n r l .

P i ? i B i r a m ^ p a t e  :
zamiejscowa. Administracja „Nowej Refo.my8 i wszystkie urzędi pocztowe; miejscową: 
Admin-stracyi. „Nowej Heforniy“ . — Słówni f i . .  w Rynko A jencja  J. Kop asa
1 A. Salomonowej, nl. Sławkowska 2. — Łande' St. Karlińskiegc Sukiennice, Handel Fiałka

i Tu.k.., nl. Szewska, Biuro dzienników M. Hnpczr :a, nl. ARślna.
Zbijilejsoswą prenumeraty i ogłoszeni* (inseraty) prtyjmnją: we Lwowie Biurt dzielników 
A. Bnchstal nl. Karola Łud»ik& L. 21. — S. Sokomwrki Pasaż HauRmana 9. -  W Prze- 
ny».j* Krng. — W Jarosławiu A. Amator — iV i arnowir M. Rockao i. — Vt Wiedniu, Hermann 
(Joldsalunl^ 'sprzedaż pojedyaezych numerów), 1 Wollzoile 8. — d.Dnkes i rchf Kaasenstein 
& '"ogier (także w Hamburgu, Frankfurcie n. U., Berliire, Lipsku, Bazylei W-oc: awin). — 
ft. Moaae (takie w Berlinie, Hamonrgn, Monachiom i Norymberdze . — H. Sehalek (W oilzcile). — 

W Paryżu Socittś MatneHe de Pnblioitć A. Loret.J, direo .nr, Rne Rcugemont 14. z 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Acministracye „Nowaj Reforgty“ za opłatą od miejsca w.er- 
lzp drohnem pismem (petit) »  pierwszy rai 20 h.. za ka_cy następny raz po 15 h. — Nade

słane Fo 60 h od wiersza ■» każdy raz.
Błoay publiczno po 2 kor. od w ien .i Układ tabalr-yozny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy

rar 40 hal.
załąozniL* do rNowel Reiormy* (prospekty, eyrkrlerzr, ogłoszenia itp.) prz; jmuje sic za < onę
2 kor. od 100 egr. dla zamiejscowyoh, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prtoińjiwa-trorów

MOWA

NUM ER P O R A N N Y

Za tajną polską szkołę.
(Telep-. ,.N. Reformy'1)

Kijów. (Pet, ag.) Za założeaie i utuyiuyWa
nię tajnej polskiej szkoły skakał gubernator 
przeora Gorbulowa i ba. Andrnszewicza n? ka 
ry pieniężne po lo o  rnbli 7 rodzin, które po
syłały swe dzieci ao tej oZkoły, na kary po 25 
rnbli, a prof. Gongalo na 7 dni aresztu.

wuwi generalnego skarbnika, któremu udało cię pu- 
zyskać posłów d l»  myśli reformy skarbowej.

rym w czasie utrtjkn przed 2 laty spieszyli przez 
dłuższy czas z hcji.ą pomocą materyalną.

(Teł, „NoiJij Rtformy*.)
Berlin. „Beri. TageŁIatt“ donosi z Peters

burga: Z pewnej miejscowości koło Częstocho
wy .yyoalono 15 rodzin żydowskich, które tam 
od 30 lat f-yją i posiadają majątki ziemskie.

U p a ł y .
(Te le jr. „Nowej Reformy“ ).

Berlin. W  Niemczech panowały w ostatnich 
dniach wielkie upały. W Berlinie zmatło jedno 
dziecko na udar słoneczny. Z innych miast nie- 
miecKicb donoszą o wielo nieszczęśliwych wy
padkach . Telegramy

R o z r u c h y  w  S a r a g o s s i e .
( l e l e g r ,  „N . B e fu rm y ".)

Paryż. Agencya Ha,vasa donosi z 3aiagossy: 
Podczas starcia m i ę d z y  p o w s t a ń c a m i  a 
p o 1 i c y ą ostatniej nocy 30 iuazi odniosło rany, 
40 aresztowano.

(lelegr. „N. Reformy*).
Paryż. Dzienniki dunoszą z Odżdy: R a c h  

s z c z e p ó w  p o w s t a ń c z y c h ,  zwracający się 
przecit zó sułtanów*, r o z s z e r z a  s ię .  Skoro 
tylko zbiory będ ą  ukończone, uzbrojone szczepy 
wyruszą przeciw sułtanowi

Strajk marynarzy.
( Tel. „ N  Reformy".)

Londvn. W  South-Shieldsey komitet strajko
wy unii maiynarzy wybrzeży północno-wschod
nich % powodu odmowy właścicieli okrętów w 
sprawie konferowania z przedstawicielami ma 
rynarzy o ich żądania, postanowił, źe maryna
rze mają tak dlago Bię zupełnie od pracy wstrzy
mać, aż właściciele okrętów zgodzą się na taką 
konferencyę. Mają oni wystosować apel także 
do robotników transportowych wybrzeży pół
nocno-wschodnich o wstrzymanie się od pracy. 
Wówczas strajk obejmowałby 30.000 osóo.

Bristol. Robotnicy portowi z nak°zu swoich 
przywódców podjęli znown pracę.

Fo£ar lasów w Ameryce.
( Tełetfi. „N . R e fo i tn y * )  i

Londyn, 15 lip ca .
Z Ottawy donoszą: Pożar lasów trwa dalej 

Wczoraj przybyły do Ottawy pierwsze pociągi 
ratunkowe.

Z  Ottawy widać morze płomieni na 10 mil 
długie, a na 2 mile szerokie.

Olbrzymi Lokaut.

Z różnych stron.
( l e l e g r .  r N. R e fo rm y * .)

Święto narodowe we Fi »ncyi. —  Sejm mekiembur- 
ski. —  Z Persji,

L-ongohamps Prezydent F a l l i e r e s  i mini- 
sf r wojny wyjechali wczoraj rano o godzinie 
8 na poi. parad. Na trybunach oczekiwała ich 
misya alisyńska i dub) dyplomatyczne. Nastą
piło powitanie. Niemiecki ambasador i minister 
de S e l y e s  rozmawiali ze sobą w serdeczny 
sposób. Prezydent odbył ceremonio wręczenia 
chorągwi pułkowej wojskom artyleiyi, poczem 
wojska defilowały we wzorowym porządku. —  
Trzy balony 1 ze sterem wykonywały ewolu
c je . Prezydent wrócił potem do pałacu elizej
skiego. Kaneloci królewscy urządzili n& Ane
mie de Boulogno demoustracyę, przeciw której 
publiczność zaprotestowała. Wśród bitki padły 
także strzały. Wiele osób aresztowano.

Paryż- W czora jszy  dzień święta narodowego 
przeszedł w całej Francyl bez szczególnych wy
padków.

fiostock . Ogóluy konwent rycerstwa uchwalił 
przy obradach nad składem Sejmu m eklem lcrskie 
go postawić nastęnujące zasady- 1) Sejm n*a się 
składać z trzech mniej w ięcej równych części; 2) 
trzeć a  część mr się składać po połowie z przed
stawiciel* domi óów i innych osób; trupa -a nie 
może być silniejszą, niż która z dwóch innych; 3 ) 
wyłączenie powszechnych wyborów; 4 ) prawo „itio  
in partesJ dia każdej grupy; przy zmianie konsty- 
tucyi, prawa zwierzchności i admiuistracyi w ob
rębie rycerstwa i ziemiaństwa sprzeciw jednej g rt- 
py wystarcza do odrzucenia; 6 ) Sejm, który może 
być rozwiązany, ma zagwarantowane zupełne prawo 
bytu.

Teheran (B. Reutera). Powrót Sipahdara nie 
zdołał rozwiązać przesilenia gabinetowego. Depn- 
tacya, złożona z członków stronnictw parlamentar
nych, zjaw iła się u regenta z prośbą o mianowa
nie nowego prezydenta ministrów. Prawdopodobnie 
zaproponowała ta deput&cya Mntamina el Maik, 
który kształcił się we Francyi i Anglii i już kil
kakrotnie był ministrem. Charakterystyczną w o- 
becnej rytuacyi jest jedność, panująca wśród stron
nictw Darlatnentarnvch Przypisać to należy wpły-
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Kią w sprawie tej bęńz.e w stanie coś pozy
tywnego uczynić. «- “ ”  * *  '

Dłuższe wywody poświeci} di Ltu oktawie 
cegielni, poci-em dotknąwszy w srótKioh zwro
tach kilku uwag mówców onegdajszych, oświad 
czył, że zarząd gminy i nadal będzie sprawo
wany jak najsumienniej.

Pc pizemowie r e f e r e n t a  g e n e r a l n e g o  
r. m. F e d o r o w i c z a ,  który miedzy mnemi 
odwołał się na złożoną przez prof. R o s e n - 
b 1 a 11 a Imieniem kiubu mieszczańskiego enuu- 
cyaeyę w sprawie r e f o r m y  statutu m i e j 
s k i e g o ,  przystąpiono do

d y s k u s y i s zc ze g ó ło w e j nad b u d że te m .
Pział I. Z a r z ą d  g ł ó w n y .  Wydatki zwy

czajne 1,182.862, nadzwyczajne 12 000, razem 
1,194.862, dochody zwyczajne-117 790; niedo
bór 1,077.072 K (Referent r. m. P o n i k ł o ) .

R. m. D a s z y ń s k i ,  nieobecny w czasie o- 
gólnej debaty nad Dudzetem, skorzystał z obrad 
szczegółowych nad działem I, i omówił kwescyę 
reformy statutu miejskiego.

Po przemowie r. P a j ą k a  zabrał głos r m. 
ks. C a p u t a  i reagując na wywody p. Daszyń
skiego zaznaczył, że również popierać będzie 
sprawy, ddnoszące się do bitdn/ch. (Glosy: Jak 
i my wszyscy!), Następnie zarzucał mówca p 
Daszyńskiemu, że i on nie obstawał w Radzie 
energicznie za reformą statutu miejskiego, przy- 
ęzem bu passant* wypowiedział zdanie, że p. 
Daszyński był kandydatem rządowym z gmin 

'podmiejskich przy wyborach do parlamentu 
(Wesołosc).

Przemawiali następnie r. m. G e r t l e r ,  Go-  
d z i c k .  i in., poczem dział I. uchwalono.

Dział II Z a r z ą d  m a j a t k u  m i e j s k i e -  
«■*). Wydatki zwyczajne 164 528, nadzwyczajne 
3860, ra*.em 168 388, dochody zwyczajne 1,045.123, 
nadzwyczajne 113.964, razem 1,159.087; nad
wyżka 990 699 koron. (Spraw. r. m. B eringer).

R. ui. K o n o p i ń s k i  uzasadnia rezulucyę o 
usunięcie światła gazowego z Sukiennic i za
prowadzenie elektrycznego przy lównoczesnem 
usunięciu obecnych, olbrzymich latarń, które 
psują piękną perspektywę arkad Również do
maga ~ię mówca lepszego oświetlenia pomnika 
Mickiewicza i rozwiązania z pożytkiem dla o- 
gołn sprawy dzierżawy restauracyi w t6atrze 
starym. Dłażąze uwagi poświęcił red. Konopiń
ski sprawie Błoń i domagał się zniesienia sto
jących tam bnaynKow drewnianycn.

Wiceprezydent S ż a r s k i  udziela wyjaśnień 
na wygody red. Konopińskiego.

R. m. M e i s e 1 s domaga się paralacyi grun
tów na „Birnbanmówce* i Dębnikach i utwo 
izenio mostu w przeołużenia ulicy Dietlowskiej 
na Dębnim.

R. f\. W o l n y  porjszył sprawę utworzenia 
dzielnicy rękodzielniczej na gruntach pofortecz 
nych.

R, m. D o m a ń s k i  zwraca uwagę na stra 
Szne zaniedbanie Sukiennic.
~  W iceprezydent S a r e oświadcza, że brud pa
nujący w 3nkiennicach będzie usunięty.

R. m N o w a k  porusza sprawę złego umie 
szczenią ki'ku szkół; w szczególności domaga 
siu przeniesienia szkoły z baraku przy ul. Bi 
skupicj.

Po pizemowe referenta p. B e r i u g e r a  n- 
ehwalono dział II wraz z rtzolucyą p Konopie 
skiego.

Na tem około godz. 10 przewodniczący, wice 
prezydent S z a r s k i ,  zamknął posieazenie.

Gajdeburowowa, służąca Ługa i baron T. Na 
potwierdzenie autentyczności testamentu złożono 
jeszcze 6 listów ks. Ogińskiego. Sporządzone są 
naiwnie.

Jak obecnie zostało wyjaśnione przez ekspor- 
tyzę, podpis pod testamentem bezwarjnkowo 
jest podrobiony.

Mówią, że władze sądowe dotychczas nie na
trafiły na miejsce pobytu Janiny Gajdeburnwo- 
wej, która wyjechała z Petersburga, pozostawi 
wszy dzieci pod opieką znajomych.

Je s zc ze  miliony Ocj ńskich.
Pisma petersburskie donoszą, że przebywają

cy we Wioszech aa urlopie podprok. Nienaro- 
komow wy łał do Pttersbarga protest przeciw 

'yroaowi w sprawie Wonlarlarskich.
Co do drugiego pro< esu o sfałszowanie testa 

metitt! ks. Bogdana Ogińskiego donoszą, że sę
dzia śledczy do spraw szczególnej wagi, Jure
wicz, badał świadków Pierwszy był badany 
znany publicysta Mieuszikow, jako św iadek, któ
ry doskonale zna aresztowanego Gajdebnrowa, 
b. współpracownika „Now. Wrern.*. Badanie 
trwało przeszło dwie godziLy. -  - -

Drugim z kolei świaakiem był Sz— w, który 
miał również przedstawić uskaiżonego w nieko- 
rzystnem diań świetle.

■Erzed wykryciem fałszerstwa pierwszego te
stamentu, Gajdtburowie chcieli dać odczepnego 
Wonlarlarskiemu milion rubli. Zabawną jest rze
czą w rem wszjstniem, że Woniariarstci rów
nież chciał odczepić się taką samą kwotą od 
Gajdeburowów. Fałszywi jednak spadkobiercy 
po długich rokowaniach nie przyszli do porozu- 
mieuia i postanowili każdy na własne ryzyko 
dobijać się o mamiące ich miliony kw. Cg:ń-

Janna Gajdebnrowa, dawna Marya Czapla- 
kó riia, przedstawiła do sądu nie testament, pra
wni! sporządzony, lecz listy nic wspólnego nie 
mające z akuem zapisu.

ów  osubliwy „testament* zaczyna się od 
słów*

— Moja kochana Janinko, pozostawiam ci 
Baty swój majątek i t. d.

List nosi podpis ks. Ogińskiego. Podpis ten 
loświaduzyła sama spadkobierczyni milionów

Z państwa bojaźrJ tożej.
W  Głogowie na Śląsku Górnym toczy się pro

ces o oszustwo i podpipy na wekslach „pustych11 
Law ę oskaiżonych ozdabiają: 1 ) były ohcer gwar- 
dyi, a obecnie „powiesciopisarz* hr. Giinther von 
Koenigsmarck; 2) dymisyonowany „L jtn an t*  Er
nest v. A in im ,' 3 ) brat jego również porucznik 
Franz v. Arnini, 4 )  Leonard „sekretarz generalny 
jaśnie oświeconej ks'ężuy von Liewen* i 5) Doma 
m s agent bankowy".

Ciekawe też są fignry procesu „księżna* vou 
Liewen i właściciel ziemski Lamm. '

W  sprawie tej nie tyie ciekawy jeso przedmiot 
procesn —  oszustwo —  ile okoliczności poboczne 
i pobudki, które skłoniły oskarżonych Jo popełnie
nia osznstwa.

Cała owa pomieniona piękua kompania chciała 
sob e kupić od Lamma jego majątek ziemski, nie 
mając pieniędzy nawet na akt rejenta! ny.

Okazało się, ze nawet nla mieli na myśli obej
mowania majątku na własność. Chodziło im tylko
0 to, aby zostali fikcyjnymi właścicielami dóbr. —  
Dlaczego ? A.oy następnie ożenić się bogato...

Jednakże najpierw o „bohaterach* procesn.
Księżna von Liewen, ptaiads jąca sekretarzy, w 

rzeczywistości jest zw yałą pośredniczką w kojarze
niu małżfństw, swatką wśród lndzi bogatych T y 
tuł książęcy nabyła niedawno tema, kiedy udało się 
jej w yjść za mąż za jakiegoś głodnego rozbitka 
książąt Liewenów. Z początku pani Kowalska, na
stępnie Frau W o lf z Poznania, atręczycielka ta, 
kometa sprytna i piękna, wkrótce zojtała księżną.

1 oto speeyalnością tej księżny stało się wyszu
kiwanie bogatych żon dla zbankrutowanych szlach
ciców, braDićw i oficerów. Z jednej strony — ty 
tuł, mundur gwardyjskl, z drugiej posag.

Lecz ponieważ, pomimo wszystko, trudne bywa 
skleić partyę z hołyszem, chociaż raki ntsi nazwi
sko głośne, przeto dla usunięcia tej niedogodności 
miła kompanijka obmyśliła następującą kombina- 
cyę: Nabywa się bez zadatku doży majątek, poży
cza się gdziekolwiek parę tysięcy marek na wydat
ki aktn knpna 1 nagi stsje  się fikcyjnym właści
cielem majątku. W ie o tem tylko spółka oczyw i
ście. Zaczj na się wówczas zarzucać sieci na upa
trzoną ofiarę. Ty teł, majątek i mąż —  „w as willst 
da mein Grdtchen, noch mehr?* -

Zazw yczaj złota Gretchen łapie się w sieci, a 
wówczas, gdy kontrakt zawarty, pta-zek obhwytany
1 miliony młodej żony znajduią się w rękach mę
ża —  fikcyjny sprzedawca otizym nje kilka tysię
cy odczepnego i rzecz skończona.

Takim to sposobem księżna Liewen chciała też 
ożenić braci Aruimów i hr. Koenigsmarcka. .Przy 
udziale Leonarda usiłow ała knpić dobra ziemskie 
od Lamma i posiadać fikcyjny tytnł własności, aby 
posiąść oogatą żonę. A le tym razem zamysł się 
nie udał i cała kompania znalazła się na ławie 
oskarżonych. -  L ,

Ciekawą jest biografia hr. Koenigcmarcka. Syn 
zamożnych rcdziców dawno jnż puścił całą fortunę. 
Krewni odmówili płacenia dłogów 1 hrabia zmu
szony był wyjść z pałka.

*~ W  przeciągu krótkiego czasn hrabia żonaty był 
pięciokrotnie. Za każdy ślcb, a, raczej ra, ic, « ie  
dawał ssie nazwisko, otrzymywał po 2 0 .000  ma
rek, gdyż zaraz po wesela szedł do rozwodu, —  
Tym razem po raz, szósty cnciał się bogato oże
nić, lecz ponieważ szło mu to truJoiej, postanowił 
więc posiadać tytuł własności majątkowej.

W sądzie hrabia zachowuje lię marmarowo spo 
kojnie i mówi szczerze:

  Nikogo nie zamienialiśmy oszukiwać, dobra
są dla nss zbyteczne, Mieliśmy tylko na widokn 
bogaty ożenek...

Tak Bamo opowiadają i inni oskarżeni —  ludzie 
„w yższego towarzystwa*.

„Księżna* zaś otwarcie opowiada, że „m iała* 
córkę milionera, brzydką i garbatą, którą chciała 
wydać za mąż za jednego z von Arnimów lnb za 
br. Koenigsmarcka.

Na pytanie, w jakich kołach tię obraca, czy  po
siada Dogatych znajomych, Liewen odpowiedziała:

’ —  O, mit mir yerkehren schon sehr reiebe Lente...
A r a  pytanie, czy często zdarzają się w wyż- 

szem towarzystwie takie historye, iak z Koenig< ■ 
m&rckiem, Liewen zapewniała: I

—  Das kommt alls Tage rot... I
W iedźcie w ięc: nie n a  się na co oburzać, gdyż 

macie sprawę ze zwykłą rzeczą, do której wszyscy 
oddawna przywykli.

K a i t n o a r t y k  a s i r o f l ó m f c . i n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 min. 4 9 ;  zachód t  godz. 7 m. 4 3 ;  
długość dnia godzin 1 5  min. 54 . '  ~

P r o g n o z a  a t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u ;  Zmiennie, burze, ‘ ciepło, północne 
wiatry z większającą się alłą. .

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o  
„H snru*. " 1

T e a t r  i n d o w y  w p a r k u  K i  a k o  w s k i m : 
„Polak z dolarami w K iakow ie*. f

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4  po południu.

Kromka.
Kraków, sobota 15 lipca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Henryka i Da
wida.

£w ią*eK  p o w sze ch n y  artyB iiów -m dlarzy I r ze ź 
b iarzy  otwiera z dniem dou ! jszym  własny lokal, 
który m nści się, nie j»l- poprzeanio poda.io, w Sza
rej kamienicy, lecz na Małym Rynku, w domu i. 6 
I  p. Zanim otworzony zoBtanie w najbliższej przy
szłości na większą skalę urządzony salon „Zv iąz- 
ku“ , pomieszczono w tymczasowym lokalu biuro za
rządu, w którem nabywać można także dzieła sztu
ki, zasięgać inlormacyj co do lekcyi rysunków, ma
larstwa i modelowania, oraz czynić wszelkie zamó
wienia, w zakres sztuki wchodzące. —  Łącznie ze 
sprawą przyszłego Domu artystów w którym „Z w ią
zek* pragnąłby zogniskować kiedyś polski ruch ar
tystyczny na wzór podobnych „domów malarzy*, 
jakie istnieją za granicą, „Zw iązek* czyni usilno 
starania około uzyskaniu emerytalnego funduszu ce
lem zabezpieczenia bytu swych członków i pozo 
stałych po nich wdów i sierót. Pierwszym krokiem 
ku temu celowi było stosowne ozupełnianie dotych- 
czasowego statutu, kcóre na walcem zgiomadzeniu 
w dniu 8 b. m. ocbwalonem zostało.

Doniosłość zadania i celów, jakie postawił sobie 
„Zw iązek* dla dobra ogółu artystów, zaczyna być 
iozumiane i przez pojedyncze jednostki i pobudzać 
je  do szlacbetuego działania.

Ostatniemi dniami powiększyły oię fundusze 
Związku* wspaniałomyślnym darem artysty-maia- 

rza, p. Justyna Kozłowskiego, który na buaowę do
mu przyszłego złożył 3 0 00  koron, za co też w y
dział składa mu i na tej drodze serdeczne podzię
kowanie. Oby ten wspaniałomyślny czyn nolegi-ma- 
larza znalazł i pośród publie2uosei bojnyct na
śladowców, którzy by do rozwoju stowarzyszenia, 
rnsjącego dobro ogółu polskich artystów na celu, 
przyczynić się zechcieli.

S lO W . „ G w i a z d a '*  W zy w a swych członków do 
wzięcia udziału w B O U etpiej roczn icy. ODchodu 
Grunwaldzkiego w dniu i 6  b. m. Zbiórka o g t-  
dzinie 9 rano w lokalu Stowarzyszenia ulica św. 
Jana 1. 2.

W y c ie c z k a  m ło d y c h  p r z e m y s ło w c ó w  z  P ozn a 
n ia, w liczbie około 40 , przyjeżdża dzisiaj o godz.
5 po południu celem zwiedzenia naszego miasta, 
jego zabytków i okolicy. W ycieczkę prowadzi p. 
Miklaszewski. N a  dworcu aoiejowym przyjmie w y
cieczkę Tow. W ielkopolan,

XXV. jubileuszow e waine zgromadzenie Ma
cierzy szkolnej dla Księstwa Cieszyńskiego odbę
dzie się w niedzielę dnia j.6 lipca 1911  o godz.
9 jrz td  połuaniem w Cieszynie w wielkiej sali 
Domu narodowego. Obrauy trwać będą przez cały 
azitń. -

ZyUbci. Artysta teat/a  miejskiego p. Miarczyń- 
ski zgubił we czwartek, przechodząc z ulicy Nie
całej ku teatrowi, portfel z Kwotą 90  R . Poszko
dowany uprasza uczciwego znalazcę c  zw rot zguby 
na ul. Niecałą 7.

F e r m e n t y  w  w ie d e ń s k ie ) R a d z ie  n dojsk icj. 
Z W iednia tęlogaafują Na wczorajszem posiedzeniu 
klubu mieszczańskiego postanowiono z powodu afe
ry Gansdorfera wybrać komisyę, do której weszli 
także reprezentanci opozycji, a której celem jest 
zbadać, czy wiceburmistrz Hierhammer dopuścił się 
rzeczywiście czynów, szuoaliwych dla gminy i nie- 
honorowych.

O fiara .g ó r . Z  W iednia telegrafują: Turystę 
Teodora Reissa znaleziono trupem pud górą Lu- 
gauer, blisko Radmer. - 

. B u r z a  w  G -a c u . Z  Gracu telegrafują W czoraj 
rano była tu silna burza. Piorun uderzył w topo
lę w ogrodzie miejskim, pod którą schroniło się 
wiele osób. . Jeden młody człov. ieK został zabity, 
inn6 zemdlały.

M ięso a rgen tyń sk ie . —  Z Tryestu telegrafują: 
W edług depeszy kablowej, nadeszłej do Tryestu, 
wyruszył dnia 11 lipca z Buenos-Ayres parowiec 
„Atlanta* z ładunkiem mięsa argentyńskiego, w y
noszącym 6 0 0  tonn, do Tryestn. Parowiec ien ma 
około 8  sierpnia przybyć do tryesteńskiego portu. 
Dalsza wysyłka mięsa przybędzie do Tryestu około 
15 sierpnia parowcem „Zofia Hoheńuerg*.

Rad. Z  Odessy telegrafują: Badarie szlamu z li
manu Cbadżibeja wykazało oDecność radium.

S a m o b ó js tw o  w  s ą d zie . Sąd okręgowy w R y 
dze rozpoznawał sprawę trzech młodzieńców, oskar
żonych o n>.pad na zagrodą. Jeden z  oskarżonych, 
'aiLuin, vr ostatniem słowie powiedział, że w razie 

skazania go, odlierze sonie życie, Sąa uniewinnił 
dwóch WBfółoskarżonycb, Salmina zaś skazał na 5 
lat robót ciężkich. Podczas czytan.a wyroku Sal 
min w yjął _ kieszeni proBzek strychniny i  otrnł 
się w oczach sądu.

S p rzed a ż  źon. O trudnem do uwierzenia Daroa 
rzyństwie donosi pismo „Kijewskajs. M ysi*. W  tych 
dniuch w gub, kijowskiej włościanin Ignacy Stre- 
menlto uprzedaf v> 6 rnbli i batelkę wódki swą żo
nę legalną Annę. Targ douity zoBtał w obecności 
świadków i włościanin, Paweł Li* winien ko,/ który

ia p il  Annę, ma oa  to dowód w postaci zaświad
czonego przez starostę wiejskiego kwitu s  pieczę
cią. Sprzedana żona zabrała tegoż dnia swe ma
natki i krowę i przeszła do nowego „w łaściciela*.

O podobnym fakcie donoszą z Krzemieńczuga; 
Niedawno w miejscowości TaboryBzcze w odległości 
10 wiorst od Krzemieńczuga niezamożny włością 
nln Beryst sprzedał w piwiarni swą żonę przy 
świadkach innemn włościaninowi za 300 rb., na co 
otrzymał zadatku 25 rb. Gdy kupiec z rebztą na
leżności przyszedł nazajutrz po żonę Berysta, ta 
pobiła i wygnała kupca, potem pobiła męża i zo
stała przy dzieciach. Beryst chciał się pozbyć żo
ny dlatego, że je s t ’ bardzo wysoka i że na odzież 
je j i utrzymanie dużo musi wydawać.

K a t  b ez  r o b o ty . W  jednej z fabryk moskiew
skich wybuchły w tycn dniach zabureenia wśród 
robotników, którzy dowiedzieli się nagle, iż wraz 
z nimi pracuje niejak: Buzynin, były kat mosHew- 
iki. Ów Buzynin, gdy szończył się dlań okreB go
rączkowej „pracy*, podniósł kapitalik, jaki zd łał 
uciułać, i w yjechał na wieś, gdzie . począł zabudo
wywać swe gospodarstwo. W krótce jednak dowie
dziano się o przeszłości B. i oprawca musiał po
rzucić wieś. W  Moskwie wstąpił do fabryki, jako 
robotnik, gdy jednak i tn ujawniono jego 'dawny 
zawód, w obawie o swe życie ratował się ucieczką.

30.000 z? miedź I glinę. W  PiotrowBku, w 
okręgu dagestańsKim, bogacz miejscowy, Krajcziew 
nabył od nieznanych mu ludzi za rb. 30.000 sta
rych monet złotych i srebrnych. Kiedy sprzedawcy 
wyjechali, K rajcziew  przekonał Bię, że w  workach, 
zamiast złota i srebra, znajduje się miedź i glina.

M i a n o w a n i a  I p r z e n i e s i e n i a .  „W ien er  Z tg .“ 
ogłasza: Cesarz zatw ierdził odwołanie posła meksy
kańskiego hi_ Maksymiliana Eadika i mianował 
jego następcę posła brazylijskiego br. Franciszka 
Ritdla. Cesarz zamianował starszego raacę rachun
kowego w dyrekcyi poczt we Lw ow ie Jana An- 
draszka dyrektorem rachunkowym. Minister spiaw 
wewnętrznych za manował rewidenta rachunkowego 
Leopolda Zagórskiego radcą rachunkowym namie
stnictwa we Lwowie. * Minister finansów mianował 
kusyera sulinarnego Stanisława Zajączkowskiego 
głównym kasy erem w stanie personalnym galicy j
skiego zarządc salin.

Zagadkh szczęścia.
Potęga suggestyi znaną i uznaną jest w świę

cie naukowym. W. życin, codzienneio niezliczo
ne przykłady stwierdzają oddziaływanie jednych 
umysłów na drugie. Wszystkie nasze myśli, sło
wa i czyny wypływają świadomie lub bezwie
dnie z pojęć ludzi, z którymi obcujemy z któ
rymi lozmawiamy, sprzeczamy się, łub zga
dzamy.

Są. Indzie, którzy wywierają dobroczynny 
wpływ na nasz charakter, usposobienie, a na
wet umysłowość, inni zaś wprawiają w zry hu 
mor, rozdrażnienie i usposabiają razem z  sobą 
do ponurych myśli. Słowem, jedni noszą z sobą 
„atmosferę* pogodną, inni pochmurną.

Życie ma swoje ciernie i kolce —  to prawda, 
ale wieieby w niem ubyło nieszczęść i utrapień, 
gdybyśmy więcej wpuszczali ao niego pogody 
i słońca.

Nie czuwając i nie panując dostatecznie nad 
sobą, nabieramy fatalnego pizyzwyczajenir gde
rania lub gutewaria się przy lada sposobności, 
wobec najmniejszych przykrości. Mąż wpada 
w zły humor, bo lozno.-dciel za późno przyniósł 
gazety, ranna kawa była za zimna, lub że słu
żąca maruazi ze sprzątaniem. Żona najbłahszą 
pizeciwność życiową podnosi do potęgi praw
dziwego nieszczęścia, martwi się niem poważ
nie i stwarza w domu atmosferę ciężką i ponurą.

Jasne, pogodne duszo są zawsze uzdrawiają 
cem źródłem dla swego najbliższego otoczenia, 
to cienłe promienie słońca po mroźnej zimie. Sa
ma ich obecność usposabia do wesołości, uśmie
chów i pobudza do czynów dobrych.

Wejdźcie do domu, gdzie żyje taka istota, a 
odczujecie odrazu tę błogą atmosferę, zwłaszcza 
jeżeli tym promieniem słonecznym w rodzinie jest 
matka. Cały urok i ciepło ogniska domowego 
zależy od kobiety, która w niem rządzi. Są ko
biety, które, gdziekolwiek się znajdą, wnoszą 
z sobą błogą jasność i pogodę. Szczęśliwy ten, 
htóry taką wybierze sobie na towarzyszkę życia. 
Jej wszystko idzie „jak z płatka* i ład w go
spodarstwie i służba uczciwa i skrzętna, i gość 
mile zawsze widziany, a zwłaszcza łacno i skład
nie kieruje wycnowau.em dzieci.

Pogodne, wesołe oblicze, pobłażliwy uśmiech 
i serdeczna pieszczota matki, lepiej wpływa na 
harmonię szczęścia rodzonego, niz wszystkie jej 
snche cnoty > wypracowane przepisy pedago
giczne.

Kształcenia i wyiabianie dobrego humoru pod
nosiłoby wartość życia. Japończycy wiedzą o 
tem dobrze, wesołość jest u nich przykazaniem 
rengijnem- Matka-Japonką od najmłodszych lat 
uczy swe dziecko spotykać z uśmiechem na 
ustach wszystko, co może z sobą przynieść życie 
„Choćby ci najciężej bvło na sercu, usiłuj być 
wesołym*. Wszystkiemi siłami woli należy od
pędzać złe i przykre myśli.

Złość, przygnębienie i irwogr są uważane zi> 
grzechy kardynalne. Okazywanie swego zmart
wienia ile wpływa oa dmgłeb, a my me mamy 
piawa dawać jednej chwwi smutku naszemu 
bliźniemu.

To jest „credo*, ogromnie akmistyczne i wy- 
raoiające dzielność ducha. Dzieci wychowywane 
są w niem od małego; to też w Japonii weso
łość jest powszechna, a smutny wyraz twarzy 
rzadkim wyjątkiem.

Niejeden z was, czytelnicy, pomyśli cicho, lub 
powio głośno: „Niepodobna być uśmiechniętym, 
gdy się ma w duszy ciężką boleść i prawdziwo 
zmartwienie*.

Nieprawda' Wszystko jest możliwe! Trzeba w 
sobie tylko wyćwiczyć wolę, wprawić się dc 
panowania nau sobą. Nie możemy uniknąć nie
szczęścia, ale możemy je spotkać tak lub ina
czej. •

Jedyna droga do szczęścia, to szczere pożą
danie i zdobycie go własnem usiłowaniem i 
pracą

Radość —  to słońce życia. Codziennie puka 
tło drzwi naszego domu, ale tak jesteśmy po 
chłoniąci błahemi, marnemi, codzicnnemi troska
mi, że nie słyszymy pukania.

A  czy myślicie, że łatwiej jej wejść do domu 
bogaczy, niż bieJnycl ? Bynajmniej. Może się 
mieścić w bieanej izdeDce o goiycb, białycn 
ścianach, drewnianych stołach i stołkach, a zu
pełnie braK jej w pięknym domu, gdzie każdy po
kój zachwyca oko artysty, skąd za pomocą pienię 
dzy usunięto brutalne szczegóły życia, mogące ra 
zjć zmysły. Bo źródło jej mieszka w duszy miesz 
kańców, w tbliwem uczucia żony do męża, mat 
ki do dzieci, braci i sióstr między sobą. Każdy 
więc dom, bogaty czy ubogi, może go posiadać 
Niechaj tylko matka wnosi z sobą to słońce, a 
reszta członków rodziny ulegnie wpływowi i bez
wiednie pójdzie jej śladem.

Najcenniejszy i najzbawienniejszy z darów, 
jakie matka dać może dzieciom, to nałóg pogo
dnych, wesołych myśli i słów.

Najlepsza gospodyDi, wzorowo utrzymująca 
gospodarstwo, odznaczające się cierpliwością i 
pracowitością, nie uczyni domu swego miłym 
i ciepłym^ jeżel. nie posiada w sobie pogodne
go charakteru i daru wesołości. Miła to rzecz 
widzieć czysto wyfroterowane posadzki, lśniąca 
się żyrandole i naKrycia stołowe, lecz jeszcze 
milsza to ta duchowa atmosfera domu, w kto 
rym zdrowy śmiech dziecka nie jest hałasem, 
gdzie szare godziny nie są nudą, a żywe roz
mowy kłótnią lut gderaniem. . . . .

Wierzcie mi, iż życie me byłoby tak trudne 
i ciężkie, gdyby ludzie łatwie^ s.ę śmiaU. Szrze 
ry śmiech i pod względem fizyologicznym bar
dzo jest pożądanym: pobudza działalność serca 
i obieg krw,, dobroczynnie wpływa na proces 
trawienia, zapobiega różnym cburobon. wątroby 
Rozprasza szkodliwe dla zdrowia wzruszenia 
i działa na nerwy, jak uspakajający narkotyk. 
Doprowadzicie rozgniewanego człowieka do śmie
chu, napewno już jest rozbrojony.

„ChciałDym byc wesoły, ale natura uczyniła 
mię raczej zgryźliwym i chociaż mi z- tem źle, 
nie mam na to rady* —  powie niejeden. Nie
prawda. Jest rada. trzeba ha'tować charakter, 
łamać go i naginać i usilnie, z wytrwałością 
dążyć do celu.

„Siej myśl —  zbieraj słowo; ?iej słowo — 
zbieraj czyn; siej czyn — zbieraj nałóg; siej 
nałóg —  zbieraj charakter, siej charakter — 
zbieraj dolę* — mówi przysłowie angielskie.

Przez częste powtarzanie czyny nasze stają 
się machinalne, tak samo też umysł i wolę moż
na wprawić ao odpęazania, bezwiednie prawie 
myśli przygnębiających, odbierających odwaga 
do prary i życia, natomiast zatizymania takich 
z których rodzic się mogą czyny pożyteczne dr* 
dobra jednostek i szczęścia całej ludzkości.

K  M. E.

Odpowiedzialny redawto' i wydawca: 
M fu h al K o n o p iń s k i,

Buch piseioidiijclL
Krakaw. l i  lipta.

H O T EL B E u V E D E R E , ni. Basztowa, 27, v loBliża dwor
ca kolej, (pokojo od ‘J koron. La .. ii.. , Ross taracya i 
kawiarnia na miejsca): dr Leon Arnold z Sambora, kap, 
Józef Feuer ze Lirowa, na roi KacziaarBk. z W arsziw ; 
Aniela Hichałowdka z Moście'.', Anieia rłorska, Em 1 
Sumę ,z i-  ócz, Piotr Łjbaza Ton —n Tatarczyk z Prze 
myślą, Wincenty Płacznik z Moraw m i  Ostrawy, Józef 
'Polar f  Ban bnr ra, Kzef Knmer z Wiednia, Norbert 
Plhtl z Mediowic, Jan Schneider z Weisstachn, Różr 
Scham, M. Ehrlich ze Lwowa, Ueno Biz enbla.i z Bo- 
ry stawia. Jan Piotrowski z Szczurowa, Urnest Rainer 
z Budziojowio (Czechy), D. Forster z Radomia, Józef 
Donata z Berna, Karui Mterzyńati a Kyguu, E. Bigaj 
z nrzeszowio, Kakimiert Komeński z Wadowic, Jan Mo- 
stci z córką i V\ „gstadt.

HOTEL SASiU. H. Jdkóbowski, A. 0 'snw aki z Kijowa, 
U. Oborska z Mielca, br K. Romor z Galicy5, P. Gi.adet 
z Bndapeszto, S Michałowsi i z Zakoparego, C, Rorak 
z Pragi, jŁ. Seykora i  Wiedn.a, J. Ruklewski, J. Kwiat
kowski z Warszawy, L. Horodcoki .  podola, W. Knlssaa, 
A V* indiscbbauci z Warszawy, B. Morplen z Ołomuńca, 
K, Kostorulewicz z Kulmatycz, dr B. me win ie  j .wo- 
wa, hr. Z. Lubieńska z w o yn ia , J. Kii ier z Kalisza 
J. Czaikonski z Szepotflwai. E l aremba i Tamowa, 
A. Zaremba Cielecki ze Lwowa, S, Biernacki z Często 
chowy

Zakład art.y giyoznokamienl araki 
i budowlany

Jć22fo Kuleszy
nr przeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników * piaskowca, gra
nitu i z irinru. Podejmuje aię 
wykonania grobowców wmleisoD 
1 na r-owinopyk TeleP i  , 09. 4 1Ó8 n

ś o K c '2  d l a  p r z e j e z d n y c h
na czas d.sższy z utrzymaniem lub bez, 

r n p iu c z a  10, II p . 5iu4 s e

S A L O N  S Z T U K I
w salach magazynu fortepianów firmy;

B. Crabryelska
ByneŁ główny 35 (Krzysztofory).
D zieła najw yoitniejszych malarz? polskich.
jSalon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę I święta zamknięty. 
•»7i  W s t ę p  b e z p ła t n y . 50 o
Sprzi------takie na spłaty do 20 miesięcy.

j r r - ' - '

Potrzebna nauczycielka
z językiem francuskim i muzyką do Zakopa- 
uego za pokój i utrzymanie Ul. św. Marka 23, 
I p., id  12—5. 5187 2 5

E i m c c s y s i s ę
damską i bielizLę nową przyjmuje i sa
ma wykonuje niedrogo. Ifiktorya Fod- 
bielska, ulica Karmelicka 14, prawv 
parter, oficyna. 233 5 o

■

ARTYSTYCZNE
s k r o m n e  i w y t w o r n e

UMEBLOWANIE

K r u k ó w ,  D u n a l e u t k i c j o  7.
226 8 ó

jyi [foniczne' bolacye Jaroble:
Pierożki, kluseczki, mleko kwaśne r lodu z ziem
niaczkami lub z kaszą, jarzynki, cpiekauki jar
skie, potrawy jajeczne i Uyumin słodkie;

Ś n ia d a n ia  od godziny 7 rano: Kawa, her 
■mta, mleko, kakao, jaja — kompletne śniada 
nia szwajerrskie. — Podwieczorki od ccdziny 4 

poleca
K u c h n ia  J a r s k a  „ P r z y r o d ą "

Kraków, ul. św. Krzyża T. 7 (róg M'kołajskiej). 
Czytelnia pism obficie zaopatrzona. 183 21 O

Kandydat
noiaryalny poszukuje posady 
od 1 paździerrdka b. r. lu 
wcześniej. Stanisław Flis, kan- 
dydat notaryalny w Białej.

Najlepsze taygłenlczne
Towary Gumowe

c e io w  s a n iłn r n r c h
polecają 11 29 O

R E I i r -  I  g P Ó Ł U A
w Krakowie, Rynek 37. linia A-B,

Cenniki darmo. — Wy tyłka dyskretnie.

W  p o d e s z ł y m  w i e k u
wdowa po ofieyali ście, nie mająca ża
dnych śroaków do życia prosi Szano
wnych JJoh.odzifii o łaskawe wsDarcie. 
Datki port L . B. przyjmuje Aóministra- 
cya „ N .  Reiormy*. 194 9 o

Zakład pogrzebowy „C.meordia*
j r  a x ^ h . w o ł m e s g o

Piat uizepański L Z (dom własny). —  Teieloo di 33*
CtU_d pcte;mtije się urządzeń uogr.jbo.vych, oraz (prowadzania zwłok ze wszystkie

kisjów juropejtkich. 11 td i 0
W K riu sv lt  jedyny, który posiada własny wyrób trumien.

Dul? poroj ttcn Eu y
na parterze, słeueczny, z usojnem wejściem, 
nądająęy się n^ biurc, zaraz do wjnajęJa. — 

fiaduinośó przy nl. Karmelickiej f. 25, parter, 
II drzwi na lewo. . 236 2 6

Zegi i le tu  genewski J. Pionk wKrs-
ko*w*e, f c t . p t  4, wykształcony aa gra-

nicą, b"ły wielo>etni współp.aeowrik w Paryżu 
i we fabryce zegarków nadolleta w Genewiu, 
poibce Szai.. P. T. Pujliczności rwOj skłać ze- 
carków genew kich, Edgarów lendułowych wszel
kich aty.uw, uudzików paryskich i amerykań
skich. Wykonuję wszelki” nap 'iwy. Przyjmuje 
zamiany. Puai&Jam także zegarki Omega, śchafi- 
hauser, Longiues. Mermod, RoskoDf, Paieł Phi- 
lippe, Banaollet. 254 BO .00

P oszu k u ję
szycia domach nrywatuych. Krawcowa, Sto
larski, II , i i  p., 1 drzwi. 5248 2 3

Od 4 koron
Fio k n ile  c .a ja s k ie

od 1 koro nj’
Sukienki ula dzieci

przyjmuje się do roboty: Grodzka 18( 
Id p. front 2i i  9 o

Ztlouny w r. 187*

lśni  ariysiyuD F-kannem anBi

K ra k ó w , u l. ń a k e w lc k a  T ,  ta i. 4 6 2 .
wykonuje grooowoe.1 pomniki, tał w mibjsoularf 
ni pruwiuoyi, oraz poleca wial&l w , w pomni
ków goto*  ch z piaikow t , marmuru 1 grani tu 

łtil 84 30Ć

Skuka posady
na wieś nauczycielki, młoda, z muzyką 
i robotam. artystycznemi.* tndzież osoba 
starsza z muzyką do zarządu albo wy
ręczenia pani, dc wychowania dzieci, 
jako towarzyszka i lektorka do kąpiel. 
Zgłoszenia listowne ćla ,.NauczycielKi“ 
przjjmuje Adm.mstracya „N, Reformy*. 

22f 9 o

A b s o l w e n t  g l n L  a
doświadczony korepetytor - fl nzukuję 
lekcyj, guwernerki lub zdjęcia biuro
wego. Zgłoszenia pod Fr. 0. poste rest 
Rychwałd ad Żywiec. 232 6 o
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